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Wobec wzrastającej fali zła (Ingravescentibus malis), sze­
rzącego się w naszych czasach, oświadczyliśmy niejednokrotnie, 
świeżo zaś w Encyklice Divini Redemptoris2), że jedynem na nie 
lekarstwem jest powrót do Chrystusa i świętych Jego przykazań. 
Bo On jeden „ma słowa żywota wiecznego” 3); nie może bowiem

>) W tłu m aczen iu  J. E. X. B iskupa Dr. O koniew skiego.
2) A cta  A p . Sed . 1937, voI. XXIX, p. 65.
:t) Cf. Jan., VI, 69.
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ani jednostka ani społeczeństwo — jeśli wzgardzą Jego majesta­
tem i prawem Bożem — niczego utworzyć, coby zwolna w sposób  
wielce żałosny nie rozpadło się w gruzy.

Ale ktokolwiek z uwagą zagłębi się w dziejach Kościoła, 
zauważy łacno, że losy chrześcijaństwa nierozerwalnie spoiły się 
z przemożną opieką Bogarodzicy Dziewicy. Ilekroć bowiem sze­
roko krzewiące się błędy rozedrzeć usiłowały nieszytą szatę 
Kościoła i podkopać jego jedność, ojcowie nasi uciekali się 
ufnem sercem do tej, która „sama jedna wszystkie pokonała 
herezje na całym świecie"4), a wskutek jej zwycięstwa szczęśliw­
sze nastawały czasy. Kiedy zaś niewierni mahometanie, dufni 
w swą flotę potężną i wojsko ogromne, nieśli narodom Europy 
klęskę i niewolę, wzywano z woli Ojca św. z całą usilnością 
opieki Matki niebiańskiej i pokonano w ten sposób wrogów  
i statki ich zatopiono. A jak w niebezpieczeństwie publicznem, 
tak i prywatnem udawali się wierni wszystkich czasów z gorącem 
błaganiem do Maryi, aby łaskawie przyszła im w pomoc i upro­
siła im osłodę i lekarstwo w cierpieniach. I nikt nigdy napróżno 
nie spodziewał się przemożnego jej wstawiennictwa, kto z po­
bożną i ufną modlitwą do niej się udawał.

W dzisiejszych czasach Kościołowi i społeczeństwu niemniej 
poważne zagrażają niebezpieczeństwa. Skoro tak niezmiernie 
wielu lekceważy albo zgoła odrzuca najwyższy i wieczny autory­
tet Boga nakazującego i zakazującego, nastąpić musi nieuchron­
nie osłabienie poczucia obowiązków chrześcijańskich oraz nad­
wątlenie albo nawet całkowity zanik wiary w duszach, a wkońcu 
podważenie i ostateczny upadek samych fundamentów społecz­
ności ludzkiej. Dlatego z jednej strony widzimy nieubłaganą 
walkę klasową między tymi, którzy opływają w dostatki a robot­
nikami, którzy z pracy rąk wyżywić muszą siebie i rodzinę. Jak 
powszechnie wiadomo, doszło w niektórych krajach nawet do 
tego, że zniesiono zupełnie prawo własności prywatnej i wszelkie  
mienie ogłoszono wspólnem dobrem. Z drugiej strony nie brak 
polityków, głoszących wyraźny kult państwa, którzy podkreślają  
zawsze i wszędzie znaczenie porządku społecznego i autorytetu 
i szczycą się, że to oni najskuteczniej zwalczają zgubne plany 
komunistów; wzgardziwszy jednak światłem prawdy ewangelicz­
nej, usiłują wznowić błędy pogańskie i pogański sposób życia. 
Do zamysłów tych dochodzi owa podstępna bardzo i wielce

4) Ex B rev. Rom.
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niebezpieczna sekta tych, którzy przecząc istnieniu Boga albo 
nienawidząc Go, nazywają siebie bluźnierczo nieprzyjaciółmi 
Stwórcy wiekuistego; wkradają się wszędzie; uwłaczają wszelkiej 
religji i zabijają wiarę w duszach; depcą wkońcu wszelkie prawa 
ludzkie i boskie; a ponieważ mają w pogardzie nadzieje dóbr 
niebiańskich i mamią ludzi obietnicą urojonej szczęśliwości 
doczesnej, zdobytej chociażby za cenę największych zbrodni, 
wywołują zuchwale krwawe zamieszki, bunty i wojny domowe, 
a tem samem całkowitą przygotowują anarchję.

Ale, Czcigodni Bracia, chociaż tak liczne i wielkie grożą 
nam niebezpieczeństwa i gorszych jeszcze lękamy się w przysz­
łości, nie powinniśwy upadać na duchu, ani porzucać nadziei 
i ufności, na Bogu jedynie opartej. Ten, który uleczalne stworzył 
ludy i narody8), niewątpliwie nie opuści tych, których drogą 
krwią swoją odkupił; nie opuści Kościoła swojego. Musimy 
jednak, jak to podnieśliśmy już na początku, udać się jako do 
możnej Orędowniczki i Patronki, do Najśw. Maryi Panny; albo­
wiem wedle słów św. Bernarda „taka jest wola (Boga), że przez 
Maryę wszystko otrzymać możemy" 6).

Pośród różnych i bardzo pożytecznych nabożeństw do Matki 
Bożej zajmuje wedle ogólnego przeświadczenia wiernych pierwsze 
i naczelne miejsce Różaniec. Ten sposób modlitwy, nazwany 
przez niektórych „Psałterzem Najśw. Maryi Panny" albo „Skró­
tem Ewangelji i streszczeniem życia chrześcijańskiego”, temi 
słowy jedynie określa i gorąco zaleca Poprzednik nasz, ś. p. 
Leon XIII: „Wspaniały wieniec z Pozdrowienia uwity, Modlitwą 
Pańską przeplatany, z obowiązkiem rozmyślania złączony, naj­
piękniejszy sposób m odlitw y .. .  i do zdobycia żywota wiecznego  
szczególnie skuteczny7). Wskazują na to kwiaty same, z których 
ów wieniec mistyczny uwity. Jakież bowiem stosowniejsze  
i świętsze możnaby znaleźć modlitwy?

Pierwsza z nich wypłynęła z ust samego Zbawiciela wten­
czas, kiedy Go uczniowie prosili: „Naucz nas modlić s ię” 8); 
prześwięte to błaganie pozwala nam w miarę sił naszych głosić  
chwałę Bożą, ale nie zapomina też o wszelakich potrzebach 
ciała i duszy. Bo czyżby naprawdę zdarzyć się mogło, żeby

■•) Cf. M ądr. I, 14.
") S erm o  in N atiu. B . M . V. I.
r) A d a  Leonis, 1898, vol. XVIII, pp. 154,155.
8) Ł uk ., XI, 1.
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Ojciec odwieczny, słowy własnego Syna proszony, nie przybył 
nam na pomoc?

Drugą modlitwą jest Pozdrowienie Anielskie, zaczynające 
się od słów pochwalnych archanioła Gabrjela i św. Elżbiety, 
a kończące się ową błagalną prośbą do Matki Bożej, aby sobie  
teraz i w ostatniej godzinie wspomożenie jej wyjednać.

Z modlitwami temi, odmawianemi ustnie, łączy się rozpamięty­
wanie świętych tajemnic, stawiających nam przed oczy radości, 
smutki i triumfy Jezusa Chrystusa i Matki Jego tak, że z nich 
czerpiemy osłodę i pociechę w utrapieniach swoich i że pod 
wpływem owych świętych przykładów po wyższych stopniach 
doskonałości dążymy do ojczyzny szczęśliwości wiecznej.

Łatwy to, bez wątpienia, Czcigodni Bracia, i do wszystkich  
dostosowany umysłów, nawet prostych i nieuezonych, sposób  
modlitwy, rozpowszechniony cudownie przez św. Dominika nie 
bez zachęty ze strony Matki Bożej i bez pobudki niebiańskiej. 
Jakże bardzo mylą się ci, którzy odrzucają go jako rzekomo 
bezduszne i jednostajne powtarzanie zawsze tych samych słów, 
stosowne co najwyżej dla dzieci i kobiet! Wobec takiego zarzutu 
należy zaznaczyć, że chociaż pobożność, podobnie jak miłość, 
często powtarza słowa, nie wyraża jednak tych samych myśli, 
lecz dorzuca zawsze coś nowego, dobytego z głębi serca, gore­
jącego miłością. Nadto ten sposób modlitwy tchnie naprawdę 
prostotą ewangeliczną i pokorą ducha i tej prostoty i pokory 
wymaga; kto niemi wzgardzi, nie znajdzie drogi do nieba, jak 
poucza nas Zbawiciel Boży: „Zaprawdę powiadam wam, jeśli się 
nie poprawicie i nie staniecie się jako dziatki, nie wnijdziecie do 
królestwa niebiesk iego*9). Jeśli świat w swej pysze Różaniec 
ośmiesza i odrzuca, to nieprzejrzany wręcz zastęp świętych ze 
wszystkich wieków i każdego stanu nietylko serdecznie go 
pokochał i pobożnie odmawiał, ale używał go też zawsze jako 
potężnego oręża w walce z szatanem, dla zachowania czystości 
życia, dla skuteczniejszego uzyskania cnót i wkońcu do szerze­
nia pokoju wśród ludzi. Nie zbywało też na wielu wybitnych 
bardzo uczonych, którzy mimo nawału wyczerpujących studjów 
i badań naukowych, nie opuszczali żadnego dnia, żeby nie 
uklęknąć przed obrazem Matki Bożej i nie odmówić pobożnie 
Różańca. Nawet królowie i książęta uważali to za święty obo­
wiązek, mimo że obarczeni byli kłopotami i trudami rządzenia.

!l) Mat., XVIII, 3.
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Dlatego nietylko ręce prostaczków i ubogich piastują i ściskają 
tę koronkę mistyczną, ale przynosi ona zaszczyt ludziom wszel­
kiego stanu.

Nie chcemy też pominąć milczeniem, że Najśw. Panna sama 
i w naszych czasach ten sposób modlitwy gorąco poleciła, obja­
wiając się w grocie w Lourdes i własnym przykładem ucząc 
niewinne dziewczątko odmawiania Różańca. Czemuż więc nie 
mielibyśmy się wszystkiego spodziewać, wzywając należycie 
i święcie, jako się godzi, Matkę niebiańską?

Pragniemy też, Czcigodni Bracia, aby wszyscy wierni, zwła­
szcza w nadchodzącym październiku, tak w świątyniach, jako 
też w domach prywatnych z większą jeszcze to czynili żarli­
wością. Modlić należy w roku bieżącym przedewszystkiem w tej 
intencji, aby wszyscy, zarówno ci nieprzyjaciele Boga, którzy 
wyrzekają się Stwórcy odwiecznego i zuchwale Nim gardzą, jako 
też ci, którzy następują na wiarę katolicką i swobodę przyna­
leżną Kościołowi, oraz ci wkońcu, którzy w szale nienawiści 
buntują się przeciw prawom boskim i ludzkim i ku ruinie i za­
gładzie usiłują pociągnąć społeczność ludzką, pokonani przecież 
zostali za przemożnem wstawiennictwem Bogarodzicy Dziewicy 
i w duchu pokuty szczerze się nawrócili i pod Jej opiekę się 
oddali. Niech ta, która wielce szkodliwą sektę albigensów zwy­
cięsko przepędziła z granic krajów chrześcijańskich, uproszona 
naszem błaganiem, zwalczy także nowe błędy, zwłaszcza błędy  
komunistów, którzy z niejednego powodu i niejedną zbrodnią 
przypominają owe dawne sekty. Jak w czasie wypraw krzyżo­
wych narody europejskie podnosiły jeden głos i jedno błaganie, 
tak dziś na całym świecie w miastach i miasteczkach, a nawet 
po wioskach i siołach, prośmy gorąco we wspólnym porywie 
umysłów i serc Wielką Boga Rodzicielkę o to jedno, aby pognę­
bieni zostali grabarze cywilizacji chrześcijańskiej, aby zmęczonym 
i zatrwożonym narodom zabłysła jutrzenka prawdziwego pokoju. 
Jeśli wszyscy chrześcijanie połączą swe ufne i żarliwe wołanie 
błagalne, możemy niezłomną żywić nadzieję, że Najśw. Panna jak 
dawniej, tak i dziś uprosi u swego Syna Bożego, aby wzburzone 
fale przycichły, opadły i uspokoiły się i aby ten wspólny chwa­
lebny wysiłek modlitewny promiennem uwieńczony został zwy­
cięstwem.

Nadto Różaniec jest nietylko skutecznym orężem w walce 
z wrogami Boga i z nieprzyjaciółmi wiary, ale krzewi także 
i rozwija cnoty ewangeliczne i zdobywa dla nich dusze. Przede-
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wszystkiem podsyca wiarę katolicką, odradzającą się łatwo pod 
wpływem rozważania świętych tajemnic i podnosi dusze do prawd 
od Boga użyczonych. Przyzna to każdy, że doniosłe to znaczenie  
posiada on zwłaszcza w czasach dzisiejszych, kiedy pewna nie­
chęć do spraw duchowych i pewna odraza do nauki chrześcijań­
skiej opanowała niemało dusz, nawet pomiędzy wiernymi.

Natomiast ożywia nadzieję osiągnięcia dóbr nieśmiertelnych  
triumf Jezusa Chrystusa i Matki Jego, który w ostatniej części 
Różańca rozważamy, ukazując nam niebo otwarte i wzywając nas 
do zdobywania wiecznej ojczyzny. Dlatego teraz, kiedy serca 
ludzkie rozpala taka chęć posiadania dóbr ziemskich, a ludzie 
coraz namiętniej płoną pożądaniem dóbr znikomych i przemijają­
cych rozkoszy, przypomina się wszystkim skarby niebieskie, 
„dokąd złodziej się nie zbliży i gdzie mól nie niweczy*10) i przy­
wodzi na myśl dobra, trwające na wieki.

A dlaczegożby ci, w których duszach wyschła i wyziębła  
miłość, skoro w czasie Różańca ze smutkiem serdecznym zważą 
mękę i śmierć Zbawiciela naszego oraz utrapienia Bolesnej Jego  
Matki, nie mieli zapłonąć pragnieniem płacenia miłością za miłość? 
Z owej Bożej bowiem miłości nie może nie wzbudzić się naprawdę 
gorętsza miłość bliźniego, jeśli się nabożnie rozważy, ile trudów, 
ile bólu wycierpiał Chrystus Pan, aby wszyscy wrócili do utraco­
nego dziedzictwa synów Bożych.

Przeto, Czcigodni Bracia, niech to będzie przedmiotem szcze­
gólnej waszej troski, aby tak owocny sposób modlitwy rozpow­
szechniał się coraz więcej, w poszanowaniu był u wszystkich  
i pobożność wszystkich pomnażał. Przyczyńcie się własnem s ło ­
wem i przez usta współpracowników waszych w duszpasterstwie  
do tego, aby wierni wszelkiego stanu jasno i wyraźnie poznali 
piękność i pożytek Różańca. Niech z niego czerpie siłę młodzież, 
aby mogła okiełznać rosnącą moc złego i czystość zachować 
nietkniętą. W nim starcy powinni często szukać ukojenia, osłody  
i pokoju w uciążliwościach wieku. A bojownikom Akcji Katolic­
kiej niech doda bodźca do ochotniejszego i gorliwszego apostol­
stwa. Strapionym zaś wszelkiego rodzaju — a zwłaszcza konają­
cym w ostatniej godzinie — niech przyniesie osłodę i wzmocni 
nadzieję osiągnięcia szczęśliwości wiecznej.

Niech szczególnie też ojcowie i matki przyświecają pod tym 
względem dzieciom dobrym przykładem. Kiedy zwłaszcza pod

I0) Łuk ., XII, 33.
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koniec dnia wracają wszyscy od pracy i zajęć w zacisze domowe, 
powinno grono dziatek pod przewodnictwem rodziców i przed 
świętym ohrazem Matki Niebiańskiej, jednym głosem, w jednej 
wierze, w jednym duchu odmawiać Różaniec. Jest to przepiękny 
i zbawienny zwyczaj; nie można wątpić, że zapewni rodzinie 
pogodne współżycie i sprowadzi na nią dary niebieskie. Ilekroć 
też przyjmujemy nowozaślubione małżeństwa i po ojcowsku do 
nich przemawiamy, dajemy im zawsze koronkę i gorąco ją pole­
camy. Zachęcamy ich usilnie, na własny powołując się przykład, 
aby ani w jednym dniu nie zaniedbali tych modłów, choćby nie 
wiedzieć jak obarczeni byli kłopotami i pracami.

Z tych powodów uważaliśmy, Czcigodni Bracia, za rzecz 
odpowiednią, aby zachęcić was, a przez was wszystkie owieczki 
wasze do tej modlitwy różańcowej, a nie wątpimy, że chętnie, 
jak zawsze, słuchając Naszego polecenia, obfite zbierzecie owoce. 
Jest inna jeszcze sprawa, która przy pisaniu tej Encykliki leży 
Nam na sercu, mianowicie pragniemy, by wraz z Nami wszyscy  
Nasi synowie w Chrystusie złożyli Najchwalebniejszej Bogarodzicy 
serdeczne podziękowanie za silniejsze zdrowie, szczęśliwie przez 
Nas odzyskane. Jak to już przy innej napisaliśmy okazji11), łaskę tę 
przypisujemy wstawiennictwu Dziewicy z Lisieux, św. Teresie od 
Dzieciątka Jezus; niemniej jednak wiemy, że wszystkie łaski Najwyż­
szego i Wszechmocnego Boga przechodzą przez ręce Bogarodzicy.

Wkońcu, ponieważ bardzo niedawno ośmielono się publicznie 
w' prasie ciężko znieważyć imię Najśw. Panny, nie możemy pominąć 
tej sposobności, aby razem z Episkopatem i ludem tego narodu, 
który czci Maryę jako Królowę Korony Polskiej, także z popędu 
własnego serca nie złożyć tej Niebiańskiej Królowej należnego 
Jej zadośćuczynienia i z żalem i oburzeniem nie napiętnować 
przed całym światem katolickim tego niecnego czynu w łonie 
ucywilizowanego narodu bezkarnie popełnionego.

Tymczasem zaś jako zadatek łask Bożych i w dowód ojcow­
skiej Naszej miłości przesyłamy w Panu jak najmiłościwiej Wam, 
Czcigodni Bracia, i owieczkom pieczy Waszej powierzonym, 
Błogosławieństwo Apostolskie.

Dan w Castel Gandolfo, w pobliżu Rzymu, dnia 29 września, 
w uroczystość św. Michała Archanioła, w roku 1937, szesnastym  
Naszego Pontyfikatu. pjUS Papież XI.

u ) Cf. Odręczne Pismo do J. E. Kard. Pacelli,  O sse n a to re  R om ano, 
5 w rześn ia  1937 r., nr. 207.
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ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Łużki — Zadoroże.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOW SKI

D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P I S C O P U S -  M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S.  T h .  M.

Ad perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusąue animarum 

malis mederi cupientes attenta locorum conditione, auditis ąuorum 
interest, pagos Kamieńszczyzna et Brody, hucusque pertinentes 
ad parochiam in Łużki, cum suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordinaria ad tramitem Codicis J. CL
(c. 1427) separamus et ad ecclesiam parochialem in Zadoroże,
decanatus Głębocensis, adscriptos esse declaramus et statuimus.

Qnorum in fidem etc.
Datura Vilnae, die 7 m. Ootobris 1937 ann. Nr. P-1055/37.

J. Ostreyko, f  R. JA Ł B R Z YK O W SK I,
pro Curiae Cancellarius . A rch iep iscopus  M etropoli ta  Vilnensis.

Nowe rozgraniczenie parafij Słobódka — Zawierz i Brasław.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOW SKI

D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P I S C O P U S - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S.  T h .  M .  '

Ad perpetuam rei memoriam.
Incolae coloniarum Antonowce et Michiejowce precantes Nos 

adveneruut, ut propter nimiam distantiam a propria ecclesia 
parochiali in Zawierz — Słobódka propiori ecclesiae parochiali 
in Brasław adscribi valerent.

Facta super statu rerum diligenti inąuisitione, auditis ąuorum 
interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacramentorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliąuod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 omnes eolonias ad Anto­
nowce et Michiejowce pertinentes ab ecclesia parochiali in 
Zawierz — Słobódka seiunetas et paroeciae Brasław adscriptas 
esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Yilnae, die 7 m. Oetobris 1937 ann. Nr. P-1076/37.

J. Ostreyko,
pro Curiae Cancellarius .

f  R. JA Ł B R Z YK O W SK I,
A rchiep iscopus M etropoli ta  Y ilnensis.
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Nowe rozgraniczenie parafij Czerniewicze — Zadoroże.

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o i i c a e  g r a t i a

A R C H I E P 1 S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S.  T h .  M .

In perpetuam rei memoriam.

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusąue animarum 
malis mederi cupientes attenta locorum conditione auditis, ąuorum 
interest, locum Kaczanówka, hucusąue pertinentem ad parochiam 
in Czerniewicze, cum suis incolis et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tramitem Codicis J. C. (c.1427) 
separamus et ad ecclesiam parochialem in Zadoroże, decanatus 
Głębocensis, adscriptum esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 9 m. Octobris 1937 ann. Nr. P -882/37. 

J. Ostreyko f  R. JA Ł B R Z YK O W SK I,
pro Curiae Caucellarius . A rch iep iscopus M etropo li ta  Vilnensis.

R U C H  P E R S O N A L N Y .

Na mocy zarządzenia  JE .  Ks. A r­
c y b isk u p a  - M etropolity  w składzie 
osobistym  D u chow ieńs tw a  zaszły n a ­
s tęp u jące  zm iany  :

Ks. Józef Malinowski, prob. w 
Leonpolu , m ian ow an y  wik. w Oszmia 
nie, 1. X. 37. Nr. 0-684.

Ks. Bolesław  Gramz, wik. przy 
kość. p o -B ernadyńsk im  w Wilnie, na  
wik. przy kość. św. J a k ó b a  w Wilnie
1. X.37. Nr. 0-686/37.

Ks. Bronis ław  Smarzewski,  admin. 
w  Bielicy z powodu choroby został 
zwolniony ze s tano w isk a ,  1. X. 37. 
Nr. 0-688/37.

Ks. J u s ty n  Saul, wik. w S ta rych  
T rokach ,  m iano w any  zosta ł  na  s tan . 
wik. w Podbrzeziu, 4.X.37. N. 0-691/37.

K o n s ta n ty  Molis, wik. w P o d b rze ­
ziu, n a  wik. w S ta rych  Trokach ,  4.X. 
37. Nr. 0-692/37.

Ks. Józef CkomsKi, prob. w Wisz- 
niewie k/Świra,  n a  prob. w  Holsza- 
nach , 4. X. 37. Nr. 0-693/37.

Ks. P io t r  W ojno-Orański,  wik. w 
W ołkow ysku ,  n a  prob. w Wisznie- 
wie k/Świra,  4. X. 37. Nr. 0-694/37.

Ks. A le k sa n d e r  Michajło, zwolnio­
ny zos ta ł  ze s tanów , prob. w  Koma- 
jach  i o trzym ał u r lop  zdrow otny 
14. X. 37. Nr. 0-711/37.

Ks. A lek san der  Łoszakiewicz, prob. 
w K on s tan tyn ow ie  k /Św ira,  n a  prob. 
w  Komajach, 14. X. 37. Nr. 0-712/37.

Ks. E dw ard  C erran , zos ta ł  zwol­
niony ze s tan . ad m in is t ra to ra  w  Le- 
biedziewie, 14. X. 37. Nr. 0-714/37.

Ks. Józef P rejser,  wik. przy kośc. 
św. J a k ó b a  w Wilnie, m ian ow an y  zo­
s ta ł  n a  s tan .  admin. w  Leonpolu.

Ks. J. Ostreyko 
w/z. Kanclerza Kurji.
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

VI KURS DUSZPASTERSKI ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ
d d .  1 6 ,  1 7  i 1 8  l i s t o p a d a  1 9 3 7  r.

Za zgodą i b łogosław ieństw em  i .  E . Księdza A rcybiskupa - Metropolity. 

„AKCJA SPOŁECZNA I OŚWIATOWA W PARAFJi“
„Qui i a  singulis q u ibusque  paroeci is  v e r s a n tu r  sacer- 

d o t e s . . .  mox o p tim am  m axim an ique  d il igentiae  suae  vim 
illuc in te n d ą n t  necesse  est ,  u t  s imul ope ra r io ru m  m ulti tu- 
dines Cbris to  rec ip ian t  e t  Eeclesiae, simul hom inum  
consoeia tiones a tq ue  com m u n ita te s ,  quae  magis des ipuerin t ,  
ch ris t iano  sp ir i tu  ab in teg ro  im b u a n t“.

E nc. Ojca. św . P iusa  X I  „D ivini R ed em p to r is“ 
z  dn. 19. I I I .  1937 r.

Dnia 16 listopada, w torek.

Godz. 8.30 Msza św. w kaplicy św. Kazimierza w Bazylice  
Metropolitalnej.

Godz. 11. Zagajenie, wybór przewodniczącego, powołanie pre- 
zydjum i sekretarza.
I Ref.: Powstanie parafji i je j przemiany pod względem  
organizacji — J. NI. Ks. Prof. Dr. Aleksander Wóycicki,
Rektor U. S. B.

Godz. 15. II Ref.: Najważniejsze przeszkody w duszpasterstwie  
wspólczesnem. — Ks. Prof. Dr. Ignacy Świrski, Dziekan 
Wydz. Teol. U. S. B.

Godz. 16.15 III Ref.: Czynnik religijno-moralny w organizacjach 
katolickich 1 — Ks. Prof. Dr. Józef Wojtukiewicz. 
D y s k u s j a .

Dnia 17 listopada, środa.

Godz. 10. I Ref.: W arunki rozwoju parafji współczesnej. — 
J. M. Ks. Prof. Dr. Aleksander Wóycicki, Rektor U. S.B. 

Godz. 11. II Ref.: Prądy ideowe w obecnem szkolnictwie pol- 
skiem  — Ks. Dr. Michał Klepacz, Prof. U. S. B.

Godz. 12. III Ref.: W zajem ny stosunek duchowieństwa i nauczy­
cielstwa — Ks. Dr. Michał Klepacz, Prof. U. S. B. 
D y s k u s j a .

Godz. 16.15 IV Ref.: Czynnik religijno-moralny w organizacjach 
katolickich I I  — Ks. Prof. Dr. Józef Wojtukiewicz.
D y s k u s j a .
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Dnia 18 listopada, czw artek.

Godz. 10. I Ref.: Akcja antyalkoholowa poza kościołem  — Ks. 
Dr. T. Gałdyński.

Godz. 11. II Ref.: Akcja antyalkoholowa w kościele. — Ks. Dr. 
T. Gałdyński.

Godz. 15. D y s k u s j a ,  w n i o s k i ,  z a m k n i ę c i e  K u r s u .

U W A G I :  1. O p la ta  za  u d z ia ł w  K ursie  3 zł.
2. O d czy ty  i z e b ra n ia  b ęd ą  się o d b y w ały  w  sali S to w arzy szen ia  

M isyj W ew nętrznych , ul. św . A nny 13.
3. M ieszk an ia : u O O . K arm elitów  (O s tro b ra m sk a  12, te l. 16-60), 

za  o p ła tą  od 2 zł. z a  dobę, w  p en sjo n ac ie  pp. C yw ińskich 
(M ickiew icza 19), w  ho te lu  sem inary jnym  i w  h o te lu  G eo rg es’a 
(M ick iew icza  20).

4. P o s iłe k : Ja d ło d a jn ia  p rzy  ul. B iskupa B an d u rsk ieg o  11 (ob iady  
od 80 gr.), ja d ło d a jn ia  p rzy  ul. M ostow ej 10 (ob iad y  od 70 gr.).

5. P rzew id z ian e  są  zn iżk i ko le jow e w  d ro d z e  p o w ro tn e j.

ZARZĄD ZW IĄZKU KAPŁANÓW  
ARCHIDIECEZJI W ILEŃ SKIEJ  

„ U N I T A S “

CZĘSTA KOMUNJA I WARUNKI DO NIEJ. c. d.

Reguła piąta m ów i: Aby częstą i codzienną Komunję św. 
przyjm ować z większą roztropnością i z  obfitszą zasługą, trzeba 
co do niej zasięgać rady spowiednika. Spowiednicy jednak niech 
się strzegą odmawiać częstej i codziennej Kom unji św. temu, kto 
w łasce i w dobrej intencji chce do niej przystępować. — Jest 
różnica między przyjmowaniem chleba anielskiego, wielu bowiem 
często nim się zasila, a mało pożytku odnosi. Dlatego Kongre­
gacja nakazuje zasięganie rady spowiednika, aby ten mógł 
ukrócić nadużycia, gdyby takowe poczynały zagnieżdżać się 
w czyjej duszy. A spowiednik tylko tym ma pozwalać na częstą 
Komunję, którzy nie popełniają grzechów ciężkich i mają dobrą 
intencję, jak to było wyżej wyjaśnione.

Reguła szósta nakazuje proboszczom, spowiednikom i kazno­
dziejom, stosownie do zalecenia Katechizmu Rzymskiego (Part. II, 
c. 63), aby częstem i napomnieniami usilnie zachęcali lud wierny 
do częstej Kom unji św. — Wcale nie jest znany u nas Katechizm 
Rzymski, a tymczasem jest to oficjalny katechizm Kościoła pow­
szechnego; wprawdzie nie mamy polskich wydań, ale wydania 
łacińskie tego dzieła są stale dokonywane i przez nasze księgar-
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nie można takowy z zagranicy sprowadzić. Katechizm Rzymski 
niejednokrotnie wymieniany jest i w rytuale, w dziale o sakra­
mentach św. — Czyniąc zadość powyższej regule, synod nasz 
archidiecezjalny w statucie 382 nakazał w czasie Wielkiego Postu, 
Oktawy Bożego Ciała i Czterdziestogodzinnego nabożeństwa za 
temat nauk brać częstą Komunję. Doprawdy o warunkach częstej 
Komunji ogół naszych wiernych nic jeszcze nie wie i dlatego 
nie bierze czynnego udziału we Mszy św., bo o tem z ambony 
nie słyszy. (c. d. n.) Ks j  M atulewicz_

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Pobyt Nuncjusza Apostolskiego  
w Wsinie. — Dnia 11 października  
o godz. 17 m. 10 p rzyby ł do Wilna 
N uncjusz  A postolski J. E. Ks. A rcy­
b isk u p  Filip Cortesi.  Na dw orcu p o ­
w ita l i  D ostojnego Gościa J. E. Ks. 
A reyb iskup-M etropo li ta  W ileński Ro­
m uald  Ja lb rzyk ow sk i ,  J. E. Ks. Bi­
sk up  Gawlina, p. L. B ociański — 
W ojew oda W ileński,  p. G enera ł  Kle­
eberg  — Dowódca D. O. K. III, Re­
k to r  U. S. B. Ks. Wóycicki, p rzed ­
stawiciele  w ładz  i organizacyj, liczne 
duchow ieńs tw o  i około 80 sz tand aró w  
Akcji Katolickiej , szkół i organizacyj 
spo łecznych. Przy dźw iękach  h y m n u  
Papiesk iego ,  Nuncjusz w ysiadł z w a ­
gonu, p rzy ją ł  k w ia ty  od dzieci, p rze ­
szedł p rzed  k o m p an ją  hon o ro w ą  p u ł ­
k u  oraz p rz edsz tand aram io rgan izacy j .

W drodze z dworca do Ostrej 
B ram y młodzież szkolna  i t łu m y  lud ­
ności w ita ły  przejeżdżającego D ostoj­
n ik a  Kościelnego, rzucając  k w ia ty  i 
ciągłemi okrzykam i „niech żyje“.

M iasto u d ek o ro w an e  było flagami 
pap iesk iem i i narodowemi.

W O strej Bramie w obec k ilku- 
n as tu ty s iączneg o  t łu m u  J. E. Ksiądz 
N uncjusz  przem aw iał,  dziękując Arcy- 
pasterzow i, w ładzom i spo łeczeństw u  
za u roczy s te  pow itan ie  i w y łuszcając  
powody swego przybycia ,  oraz zw ró ­
cił uw agę  n a  w ie lką  rolę, j a k ą  odegra ł

cudow ny obraz M atk i Boskiej O stro ­
bram skie j  w  dziejach Wilna i k resów  
Polski z dziejowem przeznaczeniem  
obrony  k ra ju  od n iebezpieczeństw a 
ze w schodu.

Po nabo żeńs tw ie  do Matki Boskiej, 
odpraw ionem  przez J. E. Ks. A rcy­
b isku pa ,  N uncjusz  A posto lsk i udzielił 
zeb ran ym  b łogos ław ieństw a ,  po czem 
ud a ł  się do gościnnych a p a r t a m e n ­
tów  A rcypasterza .

O godz. 19 J. E. N uncjusz  złożył 
w izytę  p. Wojewodzie i w ładzom 
wojskow ym.

Dnia 12-go październ ika  Dostojny 
Gość w tow arzys tw ie  J. E. Ks. A rcy­
b isk up a  Metropoli ty , J.E . Ks. B iskupa  
G awliny i p. G enera ła  K leeberga od­
wiedził pogran iczną  miejscowość Ra- 
doszkowicze, p rze jeżdżając przez m ia­
s teczka  : Rukojuie, Miedniki, Oszmia- 
nę, Smorgonie, Mołodeczno i Kraśne. 
W p ow ro tne j drodze N uncjusz  doko­
n a ł  pośw ięcen ia  p om nik a  na  grobach  
po w stań ców  na  cm en ta rzu  w Ple- 
banji .  W szędzie podczas podróży  J.E. 
Ks. A rcyb iskup  F. Cortesi by ł ow a­
cyjnie w itany  przez miejscową lu d ­
ność, duchow ieństw o  i p rzed s taw i­
cieli w ojska  i w ładz. O godz. 20 w 
p a łac u  A rcy b isk up a  odbył się rau t .

Dnia 13. X. Ks. N uncjusz  o godz. 
7-ej odpraw ił  Mszę św. w Ostrej B ra ­
mie, n a s tę p n ie  zwiedził kościół O.O.
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Jezu i tó w  pod w ezw aniem  św. K az i­
mierza, kośció ł po -A u gu s t jańsk i  oraz 
kościół św. A posto łów  P io tra  i Paw ła .

O godzinie 11 w p a ła c u  A rcyb i­
skupim  przy ją ł  hołd  d uchow ieńs tw a  
świeckiego i zakonnego , o godzinie
11.30 przedstawicieli  A rch id iecezja l­
nej Rady A kcji K atolickiej i p rze­
w odniczących poszczególnych S to w a­
rzyszeń A. K. N as tępn ie  Ks. N uncjusz  
p rzy ją ł  r e p r e z e n ta n t ó w : Sodalicyj
M arjańsk ich ,  „C aritasu"  i Koła Zw. 
Polskiej In teligencji Kat. O godz. 12 
złożyły ho łd  żeńsk ie  zgrom adzenia  
zakonne ,  o godz. 12.30 zwiedził k o ­
ściół św. J a n a  i U n iw ersy te t  S te fana  
Batorego, o godz. 16 by ł w  zak ład ach  
Ks. Ks. Salezjanów, a o godz. 17.30 
odwiedził Sem inarjum  Duchowne.

W o s ta tn ich  dwóch dniach swego 
p o b y tu  na  W ileńszczyźnie Ks. N u n ­
cjusz w to w arzys tw ie  J. E. Ks. A rcy­
b isk up a  - M etropolity  W ileńsk iego  i 
p. W ojewody zwiedził szereg miejsco­
wości n a  te ren ie  archidiecezji W ileń ­
skiej ja k  : w dn. 14. X. Nową-W ilejkę, 
Ław aryszk i,  Miehaliszki,  K o n s ta n ty ­
nów', Kobylnik  i okolice jeziora  Na- 
rocz, w  dniu  zaś 15. X. Landwarówr, 
Troki i Trynopol.

Wszędzie przeds taw ic ie la  p ap ie ­
skiego sp o ty k a n o  bardzo uroczyście, 
a ludność  n ie ty lko  kato l icka ,  ale 
i p raw o s ła w n a  przy bram ach  t r iu m ­
fa lnych  w i ta ła  D osto jn ika  Kościel­
nego i p ros iła  o b łogosław ieństwo.

STO LICA Al
Pow rót Ojca św . do W atykanu.

— U stalono, że Ojciec św. wróci do 
Rzymu w sobotę  30 paźdz ie rn ika  
zrana. Przed przybyciem do W a ty k a n u  
Papież  za trzym a się w bazylice św.

Z NIWY KO ŚCIELNEJ 
W K R A J U

Sprawozdanie z i-go Międzyna­
rodowego Katolickiego Kongresu

W dniu  16 paźdz ie rn ika  J. E. Ks. 
A rcyb iskup  Filip Cortesi — N uncjusz  
A posto lski w Polsce — opuścił Wilno 
po 5-dniowym w niem  pobycie. Na 
stac ji  D ostojnego Gościa, od jeżdżają­
cego pociągiem o godz. 8 min. 13, 
żegnali J. E. Ks. A rcyb iskup  - M etro ­
po li ta  Romuald Ja łb rzy k o w sk i ,  p. W o­
jew oda Bociański, przeds taw ic ie le  
A kcji Katolickiej , organizacyj sp o ­
łecznych, t łu m y  w iernych  oraz kom- 
p an ja  hono row a  w ojska  z o rk ies trą .

W drodze z W ilna do W arszawy 
J. E. Ks. N uncjusz  A postolski Filip 
Cortesi w  dniu  16 paźdz ie rn ik a  za­
tr zy m a ł się w Grodnie.

N a s tac ji  p o w ita ła  Dostojnego 
Gościa k o m p an ja  hono row a  z o r ­
k ie s t rą  wojskową. W ojsko  re p re z e n ­
to w a ł  gen e ra ł  K leeberg, w ładzę  a d ­
m in is tracy jn ą  S ta ro s ta  grodzieński. 
W Grodnie Ks. N uncjusz  zwiedził 
Farę ,  Kościół garnizonowy, szkołę  
ćwiczeń, kościół ss. N a za re tan ek ,  ich 
szkołę i now icjat ,  oraz kościół po- 
B ernardyńsk i.

Ks. Nuncjusz w yraża ł zadowolenie 
z p o b y tu  w s ta re m  Grodnie i o św iad­
czył m ieszkańcom  m iasta ,  że s ta ra n ia  
ich o w yznaczenie  b isk up a  su f ragana  
do G rodna zosta ło  już pomyślnie  za­
ła tw ione .

Po  pó łdn iow ym  pobycie  w G rod­
nie Ks. Nuncjusz, żegnany  uroczyście, 
w ieczorem tegoż dnia  od jecha ł do 
W arszawy.

Ja n a  n a  L a te ran ie ,  gdzie d o k on ana  
zostan ie  inau gu rac ja  now ego A te ­
neum  L a te rańsk iego ,  wzniesionego z 
Jego szczodrobliwości.

I DUSZPASTERSKIEJ.

Przeciw alkoholow ego <c. d.). —
Z akończono pierwsze p len a rn e  z eb ra ­
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nie odczytem  dr. W ojtkow skiego ,  
p rezesa  Katolickiego Z w iązku  A b s ty ­
n e n tó w  na  t e m a t :  W alka  z  a lko h o ­
lizm em  — pa lącem  zagadn ien iem  
K ościo ła  w  czasach  d z is ie jszy c h . 
Mówca zaznaczył, że w a lk a  z a lkoho­
lizmem sięga czasów aposto lsk ich ,  
bo już aposto łow ie  św. P io t r  i P aw e ł 
naw oływ ali  do w strzem ięźliw ości od 
napo jów  a lkoholowych. Lecz dopiero 
w iek  XIX s tw a rza  now oczesny  ruch 
przeciwalkoholow y. W Polsce od zna­
czył się w tenczas  jezu i ta  ks. A n to ­
niewicz, pierwszy tw órca  brac tw  
trzeźwości, s łynny  m isjonarz ludowy, 
k tó ry  po w ied z ia ł :  „Połow a n ieba  za­
p e łn io n a  by łaby  polskim i chłopam i, 
gdyby nie w ó d k a ”. Pap ież  Pius XI w 
encyklice „Q uadragesim o a n n o “, żą ­
da jąc  s łusznej z ap ła ty  dla robo tn ika ,  
zaznacza, że nad w y ż ek  nie wolno 
przepijać .  Misje ka to l ick ie  znają 
trzech  na jpo tężn ie jszych  wTrogów, 
k tó ry m i s ą : a lkohol,  choroby w e n e ­
ryczne i śp iączka,  ta  o s ta tn ia  jes t 
n a s tęp s tw em  dw7óch pierwszych plag.

Przyw ódcy plemion m urzyńsk ich ,  
chcąc ra tow ać  ro daków  od zagłady, 
zw raca ją  się k u  is lamizmowi, k tó ry  
głosząc ab s ty n enc ję  i szybko się sze­
rząc, tam uje  rozwój misyj kato l ick ich . 
Obecny papież Pius XI n a z w a ł  p racę  
organizacyj ab s ty n en ck ich  „Świętym 
bo jem ”, m ó w iąc :  „Staczajcie coraz 
mężniej i lepiej te n  święty b ó j ! Ko­
ściół ze szczególną radośc ią  pa trzy  
n a  w aszą  działalność. Znaleźliście 
drogę, n a  k tó re j  możecie u ra to w ać  
wiele dusz". — Na tem  zakończono 
obrady  pierwszego dnia. Obecnych 
na  sali było do dw óch  tys ięcy osób.

O godzinie 8-ej tegoż dnia Koło 
A b s ty n e n tó w  przy  bazylice Serca J e ­
zusowego urządziło  w sp a n ia łą  w ie­
czornicę A b s tyn enck ą ,  k tó r ą  zaszczy­
cił sw ą  obecnością  ks. P rym as  kard . 
Hlond. W ieczornica m iała  n as t ró j  p o ­
godny, hum ory s ty czno  - sa tyryczny, 
przez dek lam acje  bowiem, śpiewy,

scenki rodzajowe w y kaza ła  ohydę 
n ieum ia rk ow an ia ,  a za le ty  a b s ty ­
nencji.  (C. d. n.) X . J. M.

III Katolickie Studjum Społecz­
ne — dzień trzeci — popołudniu  
(c. d.) — W to rk o w e  popołudn iow e 
obrady  p len a rn e  zapoczą tkow ał re fe ­
ra t  o. St. W aw ry na  T. J . n. t. „P raca  
i k a p i t a ł  w kato l ick ie j  myśli spo­
łecznej".

P raca  jes t  nieodzownym w a ru n ­
kiem zaspok o jen ia  życiowych po trzeb  
człowieka. S tanow i o na  cechę osoby 
rozum nej,  a nie  zaś czynność  biolo­
giczną. J a k  w staroży tności ,  t a k  i w 
ekonom ice  libera lnej  i sys tem ie  
m ark s is tow sk im  w y sok a  godność p r a ­
cy ludzkiej nie je s t  uwzględniona .

C hrześc i jańs tw o nie w yłącza  b y ­
najm nie j  z b ilansu  duchowego czasu, 
zużytego na  pracę. S łow a P isma św.: 
„P racow ać będziesz w pocie swego 
czoła" nie oznaczają ,  by przed g rze­
chem  p ie rw orodnym  człow iek nie 
mia ł pracować. Grzech uczynił ty lko  
z p racy  czynność mozolną, ale jej 
c h a ra k te ru  nie zmienił. Zarzut,  że 
k a to l ic k a  n a u k a  ma jedyn ie  c h a r a k ­
te r  konsum cyjny , o dp iera ją  n ad to  
dzieje ch rześc ijańs tw a ,  będące dow o­
dem, jak  pozytyw nie  odnosiło się ono 
do pracy. P raca  je s t  w y pełn ien iem  
n akazu  p raw a  na tu ra lnego .

Określiw szy k a p i t a ł  jako  dobra 
gospodarcze, nie  przeznaczone do 
konsum cji ,  ale będące narzędz iem  
produkcji,  przeszed ł p re legen t  do u- 
s ta len ia ,  jak i w in ien  być udzia ł  p ra ­
codawcy i p raco w n ik a  w  zyskach. 
W brew  liberalizmowi kato licyzm uczy, 
że zarówno k a p i t a ł  j a k  p raca  są  rów- 
norzędnem i czynn ikam i produkcji,  i 
d la tego należy zysk między nie sp ra ­
wiedliwie podzielić , w ychodząc z za­
łożenia, że d obra  s tw orzone należą 
do w szystk ich .  P rze ro s ty  k ap ita l izm u  
zlikwidować należy przez uw łaszcze­
nie  mas. U znając za n iesp rzeczny  z 
n ak a z a m i m oralności na jem  pracy,
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katolicyzm  w skazu je ,  że pożądane  są 
ob o k  um ów  jednos tkow ych , umowy 
spó lkow e i udzia ł  robo tn ików  w za­
rządzie p rzeds ięb iors tw a ,  dla sp ra ­
wiedliwego rozdzia łu  dochodu.

Sta jąc  n a  gruncie  w łasnośc i  p ry ­
w a tne j ,  ka to l icyzm  sprzeciw ia  się 
s tanow czo  w y n a tu rz en iu  tego p raw a  
przez n ieograniczone dążenie  do 
zysku , k tó rego  n a s tę p s tw e m  jes t 
n ad p ro d u k c ja  i bezrobocie. Rehabili­
ta c ja  cz łow ieka — oto cel poli tyki 
społecznej kato l icyzm u, uznającej 
w  k ap ita le  i p racy  środk i godziwe 
w  dążeniu  do u zyskan ia  dobrobytu .

R efera t  prof. G órskiego n. t. 
W ła sn o ść  p ryw a tn a  — j e j  zn a czen ie  
i g ranice  omaw iał to  zagadnien ie  
z p u n k tu  w idzenia  p e rsona lizm u 
katolickiego, k tó ry  p o jm uje  czło­
w ieka  jako  osobę, rozum ną, wolną 
i św iadom ą, a jednocześn ie  o rga ­
nicznie zw iązaną z n a tu ra ln em i g ru ­
pam i spo łecznośc i :  rodziną, zaw o­
dem, p a ń s tw e m  i Kościołem. K a to ­
licka n a u k a  o w łasności jes t  p ośred ­
n ią  między teo r jam i indywiduali- 
s tyczn em i a un iw ersa lis tycznem i.

W n auce  Kościoła p raw o  każdego 
cz łow ieka do w łasn ośc i  p łynie  
z p raw a  n a tu ra ln ego ,  a w ięc od 
Boga. Katolicyzm zwalcza w szystk ie  
teo r je ,  uw aża jące  p raw o  w łasności 
jako  w y tw ór  umow y p raw a ludz­
kiego, w łasno ść  p ry w a tn a  je s t  bo ­
w iem  ta k  trw a ła ,  j a k  n a tu ra  ludzka. 
PańBtwo w łasnośc i  p ry w a tn e j  znieść 
n ie  może, p łyn ie  ona  bowiem z n a tu ry  
ludzkiej, a  człowiek je s t  s ta rszym  
od pa ń s tw a .  Dobra w założeniu 
S tw órcy  przeznaczone  są dla  w szy s t­
k ich  ludzi, wszyscy ludzie pow inni 
mieć możność p o s iad an ia  środków  
do życia. U zasadn ien ie  w łasności 
p ry w a tn e j  p łyn ie  z pojęcia osobo­
wości ludzkiej. Tymczasem u n iw er­
salizm widzi we w łasnośc i jedynie  
fu n kc ję  s p o łe c z n ą : w łaścicie l jes t  
tu  u rzęd n ik iem  k o lek tyw u ,  n ie  p o ­

siada  odpowiedzia lności wobec swego 
sumienia. U znając  konieczność  w ła ­
sności p ryw a tn e j ,  kato licyzm zga­
dza się na k on tro lę  rządową, wolno 
p a ń s tw u  n a w e t  w ywłaszczyć, o ile 
w łasność b y łaby  nad u ży w a n a  lub 
bezużytecznie  leża ła  odłogiem — ale 
za odszkodow aniem . Indywidualizm 
n a to m ia s t  w łasn ość  t r a k tu j e  jako  
ty tu ł ,  pozw ala jący  właścicielowi n a ­
w et  nadużyw ać  dóbr posiadanych.

W ładz tw o człowieka n ad  m a te r ją  
w s to su n k u  do Boga je s t  jedynie  
p ra w e m  szafowania. Kościół jasno  
odróżnia  p raw o  w łasnośc i  od uży tko ­
w an ia  w ła s n o ś c i : w łaściciel w inien  
w łasno ść  sw oją  udzielać w szystk im  
p o trzebu jącym . Zachodzi w ięc tu  
n ie jako fa k t  w sp ó łuży tk ow an ia  w ła ­
sności czy przez osoby trzec ie  bądź 
drogą w ym iany  (p łaca  za pracę) ,  
bądź drogą  rozp row ad zan ia  n a d m ia ru  
w y pro du ko w any ch  dóbr na  niepo- 
s iadających  (miłosierdzie). Z p ra w a  
w łasności p łyn ie  obowiązek d a n ia  
p racy  i spraw iedliw ego  o p łaca n ia  jej. 
Dochody wolne należy zużyć na  
tw orzen ie  now ych możliwości p r a c y

Praw o  w łasności w ed ług  n a u k i  
Kościoła jes t  wieczne, p rzyrodzone 
i n ien a ru sza ln e  — n a to m ia s t  n o rm o ­
w an ie  s to su n k ó w  w łasnośc iow ych  
może należeć do p ań s tw a .  Nie w olno 
w yp ierać  z życia gospodarczego w ła ­
sności i in ic ja tyw y  p ry w atne j .  I n t e r ­
w encja  w in n a  w tedy  ty lko  mieć 
miejsce, gdy je s t  k on iecz na  oraz 
celowa.

W obecnym  s tan ie  po li ty k i  w ła ­
snościowej m am y z jednej s t ron y  
k o n cen trac ję  fo r tu n ,  z d rug ie j  duży 
o d se tek  nie pos iadających .  Kościół 
to  po tęp ia  i w skazu je  n a  konieczność 
uw łaszczen ia  mas. O becne s to sun k i  
spo łeczne p row adzą  rów nież  do roz­
dzielania  dochodu z p racy  od dochodu 
z w łasności; w te n  sposób w łasność  
coraz mniej s ta je  się w a rsz ta tem  
pracy, a coraz więcej środkiem
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dochodu bez pracy. W tych w a ru n ­
k ach  us t ró j  w łasnośc i p ry w a tn e j  
przechodzi kryzys. P o trz eb n a  jes t  
re fo rm a u s t ro ju  własności.  H asłem 
P iu sa  XI jes t  uw łaszczen ie  mas, 
związanie  k a p i t a łu  i p racy  w rękach  
sam odzielnych wytwórców. Drogą do 
tego w inno  być s tw orzen ie  odpow ied­
n ich  w arun kó w  p racy  i w yn ag ro ­
dzenia  za p racę , aby  ro b o tn ik  mógł 
sobie zapracow ać  n a  s tworzenie  
w łasnego  w a rsz ta tu  (zagadnienie  
sprawiedliwej płacy).

N ap raw a  je s t  konieczna. W łasność  
p ry w a tn a  o s tan ie  się, ale musi się 
odrodzić przez  podporządkow anie  
dobru  ogólnemu, przez odm aterja li -  
zow anie  psychik i społecznej,  p rz e p o ­
jenie  jej e ty k ę  ka to l icką .

W ieczorem odbyło się n a b o żeń ­
stwo w koście le  św. P io t ra  i P a w ła  
z ko n fe re n c ją  re l ig i jną  ks. dr. Wł. 
Lewandowicza. (C. d. n.).

Święto Chrystusa - Króla. — W 
os ta tn ią  niedzielę paźdz ie rn ika  dn. 
31-go bm. p rzy pad a  doroczne święto  
C h ry s tu sa  Króla, u roczys ty  dzień 
Akcji Katolickiej w  Polsce. Hasło 
A kcji Katolickiej na rok  bieżący jes t 
n a s tęp u ją ce  : „Katolickie zasady  sp o ­
łeczne p o d s taw ą  socjalnej p rzebudo­
w y św iata" .

W związku ze św ię tem  Akcji K a­
to lickiej oprócz uroczys tych  n a b o ­
żeń s tw  po p ara f jach  odbędą  się sp ec ­
ja lne akadem je ,  pośw ięcone om ów ie­
niu zasad spo łecznych  w myśl za ło ­
żeń e ty k i  Chrystusow ej.

Konferencja w  spraw ie w y k o ­
nania konkordatu. — W M inister­
s twie W. R. i O. P. odbyła  się -w dniu 
19-go b. m. k o n fe renc ja  pomiędzy 
J. Em. Księdzem P rym asem  H londem

a P. Ministrem Ś w ię tos ław sk im  w 
sp raw ach ,  dotyczących w y k on an ia  
k o nk o rda tu .

Zjednoczenie Po lskich Apteka­
rzy Katolików . — Dnia 24 b. m. o 
godz. 12-ej w W arszaw ie  w loka lu  
Sodalicji In te ligencji  Męskiej przy 
ul. Św ięto jańskie j 15 odbyło się 
zebranie  miesięczne Z jednoczenia  
Po lsk ich  A p tek a rzy  K ato lików  z r e ­
fe ra tem  prof. L. Czerniewskiego p. t. 
„Zjednoczenie Zawodowe K atolick ie  
a A kcja  K a to l ick a”. Po referac ie  
n a s tą p i ł a  dyskusja .

Z A G R A N I C Ą

Rozstrzelanie biskupa katolic­
kiego w Sowietach. — P ary sk a  
„La C ro ix“ donosi, że jeszcze w czerw ­
cu b. r. zos ta ł  rozs trze lany  w  Rosji 
Sowieckiej b is k u p  kato l ick i ,  mgr. 
Frosin, a re sz tow any  w 1935 r. pod 
p re te k s te m  rzekom ej akcji szpiegow ­
skiej na  rzecz Niemiec, p o tem  p o s ta ­
wiony przed sąd na  jes ien i tego sa ­
mego roku .  W yrok  zapad ł dopiero 
dnia 17 m arca  1937 r.

Zm arły  śm ierc ią  m ęcz eń sk ą  b iskup 
F ros in  był ad m in is tra to rem  ap o s to l ­
skim  Odesy.

Kursy  katolickie w Oksfordzie  
i Cambridge. — Przy s ław nych  u n i­
w e rsy te tac h  angie lsk ich  w Oksfordzie 
i Cambridge odbyw ają  się obecnie 
k u rs y  kato l ick ie ,  k tó re  pośw ięcone 
są  w całości rozp a t ry w an iu  n a jw aż ­
n iejszych prob lem ów  religijnych. 
W ygłasza  się rów nież  odczyty po­
święcone P ismu św., zagadnien iom  
tak im , ja k  ro la  żydów w Nowym 
Testam encie ,  Kościół w czasach 
p ierwszych ch rreśe ijan  i t. p.

D rukow ano  za  zezw olen iem  J . E. K siędza A rcyb iskupa  - M etropo lity .

W ydaw ca : KURJA M ETROPOLITALNA WILEŃSKA. 

R ed a k to r: KS. JÓ Z E F  PO N IA TO W SK I.

D ru k a rn ia  A rc h id iec ez ja ln a  w W iln ie .



Z p i ś m i e n n i c t w a .
P aw eł K ubicki, Bp. Sufragan  S a n ­

dom iersk i — Ż y w e  s ło w o  na  a m ­
b o n ie  i p o z a  a m b o n ą . N auki na 
w szystk ie  niedziele i uroczystości 
P ańsk ie ,  t. I. sir.  1125. Sandomierz 
1937 r. S k ład  g ł l w u y :  Radom, ul. 
Kozienicka 31. Dom Sióstr  Najśw. 
M. P. Miłosierdzia. Cena 10 zł.

W ogrom uym, 1125 s t ron  liczą­
cym tomie, w yd a ł  Dostojny A utor  
swe, w rozm aitych  okolicznościach
i. w rozm aitych miejscach m iane k a ­
zania ,  na  w szys tk ie  niedziele  i u ro ­
czystości • P ańsk ie .  K azania  na  n ie ­
dziele za jm ują  435 s tron , re sz ta  tomu 
zaw iera  kazan ia  n a  uroczystości P a ń ­
skie. t e s t  to  dopiero tom pierwszy na 
szerokie  rozm iary, jak  widać, zak ro ­
jonego dzieła.

Podziwiać należy w ytrw a łość  i 
pracow itość  Dostojnego A utora ,  k tó ­
ry w śród  różnorodnych  zajęć swe 
k azan ia  t a k  sum ienn ie  opracow yw ał 
i sp isyw ał.  W ydane  one zosta ły  na  
p rośbę  k a p ła n ó w  i w iernych ,  k tó rzy  
tych  k az ań  słuchali.

Przy te j sposobności podajem y 
inn e  p race  Dostojnego A utora , k tó re  
można nabyć  na tym że składzie  — 
Radom, Kozienicka 31.

Kb. — W spom nianie z polskiej 
pielgrzym ia do Rzym u 1922 roku. 
Sandom ierz 1922 r. Cena 1 zł.

F ra n c iszek  Kabe — Ścieżki m ło­
dości w ielk ich m ężów. Sandom ierz  
1929 r. 2 tomy. Cena za 2 tom y 12 zł.

F ranciszek  K abe— Stanisław  Tar­
now ski z c a łk o w itą  bibljografją  dzieł 
i p rac piśmienniczych tego p isarza. 
Sandomierz 1929 r. Cena 2.50 zł.

P aw eł K ubicki, Bp. Sufr. Sand. — 
Katechizm  d!a uczącej sią  m ło­
dzieży katolickiej. Wyd. 3. S an d o ­
mierz 1929 r. Cena 3 50 zł.

W alter  — Kapłan katolick i. 2 to ­
my. T łum aczył P aw eł Kubicki, Bp. 
Sufr. Sand. Sandom ierz  1930 r. CeDa 
za 2 tomy 15 zł.

P aw eł K u b ick i, Bp. Sufr. Sar.d. — 
Społeczna działalność Kościoła w

Polsce i m artyrologium  rzym sko ­
katolickiego duchowieństwa oraz 
w iernych pod zaborarr.) pruskim
i ro sy jsk im . Sandomierz 1930 roku. 
C ena 3 zł.

P aw eł K ubicki, Bp. Sufr. Sand. — 
Antoni K saw ery Sotkiew lcz, b i­
skup sandom ierski. S andomierz 
1931 r. Cena 12 zł.

F ra n c iszek  K abe  — Św . Stani­
sław  Kostka. Sandomierz 1928 rok. 
Cena 1 zł.

F ranciszek  K abe  — Tadeusz K o ś­
ciuszko. Sandom ierz  1928 r. Cena 1 zł.

F ra n c iszek  Kabe — Karoi Anto­
niew icz. Sandomierz. 1929 r. Cena 1 zł.

F ra n c iszek  K abe— Jan A lo jzy Ma­
tejko. Sandom ierz 1929 r. Cena 1 zł.

Kb. — Zbiorek relig ijnych pieśni 
dia użytku w iernych, s t r  268. S an ­
domierz 1932 r. C ena 1 zł.

P aw eł K ubicki, Bp. Sufr. Sand. — 
Bojow nicy kapłani za spraw ę Ko­
ścioła i O jczyzny w latach 1861 — 
1315. Część pierwsza. D aw ne K róle­
stwo Po lsk ie .  Sandomierz 1933 rok. 
3 tomy, str: LVI +  582, 656 i 860. 
Cena 24 zł.

P aw eł K ub icki, Bp. Sufr. Sand. — 
Bojow nicy kapłani za spraw ę Ko­
ścioła i O jczyzny w latach 1841 — 
1915. Część druga. D awne L itwa i 
Białoruś.  Sandom ierz  1936 r. Tom I,
ii  i lir, sir. CXVI +  976, 756 i 791. 
Cena 26 zł.

P aw eł K ubicki, Bp. Sufr. Sand. — 
Ojciec T erezjusz od św . Józefa 
(Bolesław Sztobryn). K rak ów  1936 r. 
Główny sk ład  u oo. K arm elitów. K ra ­
ków, R akow iecka .

P aw eł K ubicki, Bp. Sufr. Sand. — 
Dwa odczyty; 1. S ta n o w isko  d ucho ­
w ieństw a  ka to lick iego  w kró lestw ie  
P olsk iem  w latach 1860 — 1915 i 2. O 
j ę z y k u  ro s y jsk im  w  nabożeństw ie  
d oda tkow em  w kościo łach  rz .-ka t. na  
obszarach W. K sięstw a  L itew skiego .

Ei Księga pam iątkow a syb iraka  
— W. U rbańskiego. Sandom ierz  1936 r. 
str. 474. C ena 6 zł.



sk lepów  pod jednym  dachem

s k ła d  i f a r b ia r n ia  f u t e r  fina clirześcijańska 

L. Ł O P U S Z A Ń S K I
Wilno, ul. Zamkowa 4
W y k o n y w a  fu tra  k a rak u ło w e , fo k o w e , dachy.
P rzech o w u je , o dśw ieża , p rz y w ra c a  sk ó rze  m iękkość  i trw a ło ść .
N ad aje  w łosom  po ły sk . W sze lk ie  re p e ra c je  u sk u te c z n ia  z fach o w ą  d o k ład n o śc ią . 
D ł u g o l e t n i a  p r a k t y k a  w  P a ry żu , L ondynie, M oskw ie i A m eryce.

u ł a t w i a  z a k u p y !
m a te rja iy , w ełn ian e  na  su tanny ,
p a lta  je s ien n e  i z im ow e,
k am ize lk i w ełn ian e  — cza rn e ,
k ap e lu sze  cza rn e ,
p a ra so le  sa ty n o w e  i pó łjed w ab n e ,
buciki i p ó łb u ty  g iem zow e i ch rom ow e,
k a lo sze  i b u ty  gum ow e,
b ie lizn a  dzienna i nocna,
k o lo ra tk i i m ank ie ty ,
pończochy , sk a rp e tk i i ręk aw iczk i,
p rz y b o ry  to a le to w e ,
n aczy n ia  kuchenne alum in jow e i em alj.,
szk ło  i p o rc e la n a  n a  sz tu k i i w  se rw isach ,
p led y  i w alizk i,
dyw any , chodnik i i f ira n k ’,
łó żk a , ta p c z a n y  i m a te race ,
k o łd ry , k oce  i poduszk i,
b ie lizna  p o śc ie lo w a  i s to ło w a,
o ra z  w ie le  innych a rty k u łó w  p o leca ją
W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u

B racia JABŁKOWSCY
WILNO, MICKIEWICZA 18.

Na żą d a n ie  w y sy ła m y  s zc ze g ó ło w e  c e n n ik i. 
P rzy  w y sy łc e  po cztą  n ie  liczy m y  k o sztó w  

o ile  w a rto ść  za m ó w io n y ch  to w a ró w  
p rz e w y ższ a  su m ę  z ł .  30.—

W ŁA S N Y  U RZĄD PO CZTO W Y (W ILN O  I) 
u m o ż liw ia  n am  szy b k ie  z a ła tw ia n ie  z le ce ń .


